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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l  s h  i e.

Z  W a r s z a w y ,  dnia 24. Lipcs-.  
P o d ł u g  do n i e s i e ń  z Rewi a ,  za s zczyc i ł  J. C.  

M o ś ć  N .  Pan  w dniu  24. zeszł .  m. to miasto  
Swo ją  ob ecnośc i ą .  —  N a  parowym okręc i e  
„ I c h o r a “  towarzyszy l i  J ,  C.  Mośc i  N .  W  W .  
X ię źn ic z k i  Marya ,  O l ga  i A le xa nd ra  Miko-  
łajewDa.  O b e c n o ś ć  N .  W  W .  X ię źn i c z ek ,  
Ściągnęła tam bardzo w ie l e  gośc i  do  kąpiel .

W k ró tc e  w Tea trze  N a r o d o w y m  daną b ę ­
dz i e  w z no w io n a  opera „ H r a b i a  0 r i“ , w kto 
rej nowa  śpi ewaczka przedstawi  g ł ó w n ą  rolę.

G r e c j a .
Z  C o r f u , ,  dnia 19 Czerwca,

W  N a p o l i  di Rom an i a  jako i w całej. G re ­
c j i  panuje j,ak największe  zami ęsz an ie .  N a  
c z e l e  rządn w N ap o l i  znajduje  s i ę  o b e c n i e  
prowizory jna  Koraroissya pod Styrem Condu-  
ribtti,  który tameczną  tw ierdzę  wojski em fran- 
cuzk iem  obsadzi ć  rozkazał .  J e d n a k i e  w P a ­
tras u tworzy ł  s i ę  rząd prowizoryjny  w i m i e ­
n iu  Ot tona  I ,  który francuzk iemu wojsku o d ­
m ó w i ł  p o z w o le n i e  obsadzen ia  tw ierdzy  Pa -  
Iras, Wojska  greck ie  mają s i ę  w ięe  udać  
»  p o c h ó d  ku Patras, c z e m u s i ę  jednak wzbra ­
n i a ł y ,  po n iew aż  cz łon ko w ie  rządu prowizo-  
rJ i ne£ ó  poróżni l i  s ię  p o m i ęd zy  sobą.  — Go-

J o co t r on i  i w i e lu  i n n y c h  d o w ó d z c ó w  c h c ą  
t y lko  r z ą d  Z a v e l l a  (,w Pa t r a s )  u z n a ć ,  j ak o t eż  
w M i s s o l o n g i  i JLepanlo. .  D o  t ego  j t s z r z a  
na jw iększa  t r u d n o ś ć  p r z y c h o d z i ,  źe  woj ska  
p r z e s z ł o  6 m ie s i ęcy  ż o łd u  n i e o d t b r a l y .

T  u r c y  a.
Z  S t a m b u ł u ,  d n i a  25. Cze rwca ,  

W i a d o m o ś ć  o wz i ęc iu  tw ie rdzy  A c r e  sp r a ­
wiła  tu  ma ł e  w raż en i e}  gdyż s i ę  na  to już p r z y ­
sp o s o b i o no .  Hardz i e j  z a t r w o ży ły  n i e k t ó r e  o -  
b i ega j ące  l u p o g ł o s k i ,  p o d ł ug  k tó rych  o d d z i a ł  
j a zdy  wojska Su hańsk i ego  już odbył* n i e p o m y ­
ś lną  u t a r czk ę ;  le cz  wieści  te p o t r z e b u j ą  j es zcze  
s t w i e rd zen i a -  F i o n a  n i e  w y p ły n ę ł a  j es zcze  3 
D a r d a n e l l ó w  , zda je  s i ę ,  źe  c iągl e j es zcze  n i e ­
m a  dos t a t eczne j  o s a d y ;  jeże l i  tylko s ama  k o ­
n i e c z n o ś ć  wp raw ie n i a  z ab ran yc h  ma j tków p r z y ­
n a jm n ie j  cokolwiek do  s ł użby  n i e  jest  p r z y c z y ­
n ą  tej zwłoki .  U n i ek tó rych  kupców  g re ck i c h  
ro zg ł a s z an o  z a p e w n e  bezza sad ną  w ie ść ,  źe  e s ­
kadra  angie l ska  na  A r c h i p e l a g u ,  opiera'  s i ę  
w y p fy n i e n i u  flotty Tureckiej . ,  dopók i  Po r t a  n i e  
przys t ąp i  do p ropo zyc y i  ko n fe r en cy i  L o n d y ń -  
skiej  w zg l ę d em  ro z s ze r z en i a  g r an i c  Gre cy r .  
Twic- rdą ,  i i  tu p r z yb y ł  p e ł n o m o c n i k  M e h ę -  
m e d a  A ł e g o  w cc ln  u cz yn i e n i a  P o rc i e  p ro p o -  
ztycyi. P o d ł u g  rozm a i tych  powieśc i ,  po d s t aw a  
w a r u n k ó w  po d a n y ch  p r zez  M eh e r r i e da  A l e g o  
jest  n a s t ę p u j ą c a :  P o r t a  m a  go  u z n a ć  n i e p o d ­
l e g ł y m  w ładcą  E g i p t u ,  a g o d n o ś ć  ta m a  być



i960

. dziedziczną w 'imii judzkiej  pod ług  praw pri-  

.Hiogepiiur.y, 'Natomiast .on zobowiąże  się do  
-Opłacania tocznego  haraczu us tanowić się ma ­
jącego.  Twie r dzą  i e  Suł tana bardzo oburzyło 
t akowe .żądanie.; lecz u t rzymują  . zarazem,  .źe 
kilku e z ł o n k o w  dywanu. ,  nie jest przeciwnych 
propozy.cyi odstąpienia E g ip tu  z a  zn ac zn e  ko- 
•rzvści p i eniężne .i i nne korzystne dla Porty wa­
ru nk i ,  nie narażając się na o g r o m n e  koszta 
-wątpliwej nadal  wojny* W ia d o mo śc i  .z Grecyi  
. dochodzą do  tst. C z m v c a ,  spokojność ustala 
,s ię  coraz bardziej ,  C z ło nk o w ie  n o w eg o  zg ro ­
m a d z e n i a  na ro do w eg o ,  j u ż  .prawie wszyscy 
przybs ii do Argos-; mni em an o ,  że  posiedzenie  
zacznie się w dni kilka. Pogłoska,  źe r ejencya 
n ow eg o  Mo na rch y  w kratce p rzybędzie  do 

-Grecyi,  sprawiła wszędzie naj radośniejsze wra- 
i< nie.

Z  d n i a  2. L i p c a .
W  pierwszych dniach tego miesiąca zna jdo­

wał się Suł tan na uczcie ,  którą Minister  przy­
chodów Ali  Bey  dał w le tnim swoim pałacu.  
W s p o r n n i o n y  Mini s t er  ot rzymał  przy tej sp o­
sobności  w darze wizerunek Su ł t an a  koszto­
wnie  ozdob i on y  brylantami.  Suł tan  .wrócił 
dop ie ro  nazajut rz  do swego pałacu.

R a g u z a ,  dnia ao.  Czerwca.  —  Nacze lnik 
powstańców w Bośni  A ch m e lb e g  Rezt tbego- 
v ich  z F reb igny  , stanął  tu jako zbieg w tu te j ­
szym szpitalu kw aran t anny ,  i moż na  z p e w ­
nośc ią  uwierzyć ż e  z jego upadkiem powstanie 
w Her ze go win ie  us t anie ,  pon ieważ  w Mostar ,  
D u v n o  i L i v n o  co chwila spodziewają się nad­
chodzących  wojsk sułtańskich.  Zaręczają z 
rzesztą późniejsze wiadomości  z tamtych s t ron 
i e  pokoj bezpieczeństwo i hande l  w  Bośni i  i 
H er ze go w in i e  n an ow o dó pory już  przychodzi .

T r a w n i k ,  dn ia  21. Czerwca .  —  Kapi t an  
Banjaluk wezwany od W e z y r a  Mahinud B a ­
szy,  aby opuści ł  powstańców i źe zupe łną  p o ­
zyska atnnestyą,  -odrzucił  z pogardą  tę propo-  
j tycyą i kazał obu posłańcom tego wezwania  
głowy poucinać.  W e z y r  o tym okrucieństwie 
uw iadomiony  wysłał  przeciw n i e m u  oddział  
wojska 6000,

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 20. Lipca.

C.  R .  W i c e - A d m i r a ł  H r a b i a  v.  H e i d e n  
wyjechał  po skończone j  au dye ncy i  u Króla 
tu stąd do G r ó n i n g e n ;  skąd ma do Ros sy i  
powrócić .

Mówią  tu z większą pewno śc ią  o propozy-  
cyach konferencyi .  Miała ona  przysłać  4 ar ­
tykuły doda tkowe  n a s z e m u  dw o ro w i  i p rzy­
rzec,  źe nakłoni  Króla L e o p o l d a  do  p rzystą­
p ien ia  do n ic h ;  skoro t e nże  traktat z naszej  
s t rony  p r zy ję tym,  Król  L e o p o l d  p rzez  nas 
u z n a n y m  będzie ,  i u s t ąpienie zo b o p ó l n e  z g r a ­

n i c  nastąpi .  W y z n a c z o n y  na to t e rmin  p rze .
d łu ż on o  p o d o b n o  aż do końca tego miesiąca.  
—  Rozgłasza  s ię  także wieść,  źe  J. K. M.  P a n  
nasz wzbran ia  się uznać Króla L e o p o l d a ,  i 
ustąpić z cytadel i  An lw erp sk i e j ,  dopóki  r / ą d  
belgijski  naszych p ropozycy i  n i e p r z y j m L ,  i 
takowe t raktatem,  gwarancy i  .5 mocarstw n ie-  
pozyska ją ,

Z  Mastrychtu do noszą ,  źe n ide r l andzk i  ofi- 
cer ,  Porur / .nik W i ś s e n e r ,  który się '* inn ym  
o f i ce re m  p rze z  Akwisgrai i  do Mas trychtu 
chcia ł  u d j f  , s chwytany  został  o mi l ę  p r z t d  
•twierdzą , p rzez  b e l g i j sk i ch ' io l n ie rzy  , a któ­
re m u  d o p i e r o  po w i d u  s z e k a n a t h ,  pozivelo-  
n o  w dalszą podroż się puścić.

Gazety nasze  umieści ły  nas tępujące  p ismo 
z A n lw a r p i i  pod  d n ie m  13. t. rn.t P o ło ż e n ie  
nasze  o b e c n e  jest teraz n a d e r  zasmucające,  
. ponieważ ch o l t r a  i po za tnury do naB się 
wkrad ła ,  gdz i e  co raz więcej  ofiar zagrabia.  
P o  naszych gazetach nic zaspakajającego spo­
dz iewać  się niemożna.,  pon iew aż  się obawiają,  
.ażeby się obcy kupcy nieprzeat rasayl i  ," i n ie-  
oglosi l i  naszych tu stąd wypływających ok rę ­
tów za za r aż on e ;  ,i z którego to względu o 
p rawdz iwe tn po ł oż en iu  tego miasta z a p ew n e  
n ie w o j n o  im nic donosić .  D o  tej z n ieba  
nam  prze znac zon e j  klęsk 1,łączy się także oba­
wa ustawiczna,  czy n ieprzyjac ie le  lada chwila 
b om ba rd o w a ni a  do tego miasta n i e r o z p o c z n ą ; 
a l bo wi em  wszystko zdaje narn się o tein wró ­
żyć ,  jakoby n iep rzy jac ie l e  na6i doszli  do  tej 
śmia łośc i ,  źe już zamie rza ją  ude rz yć  na  nas,  
I  tak np.  ob a lono  do m y pa końcu  ulicy Ko­
śc ie l n e j , naprzec iw p o d w a lo m ,  i sypią zasło- 
n io n ą  bateryą do  wyrzucan ia  bo m b  przeciw 
cytadel i .  Ba te rya  ta już tak da lece  ukończo­
n a ,  źe moź dz i e rz e  na n ię  wprowadzają.

Z  B r u x e l l i ,  dn ia  20. Lipca.
C o u r i e r  B e i g e  mni em a ,  źe tylko z tego 

względu  pos i ed ze n ie  ustało,  pon ieważ  koule-  
r eneya  nam  nakazała na czas niejaki się us p o ­
koić ,  jakoteź i e  rząd okazał  się sk łon ny m do  
większej  powolnośc i  przeciwko ins t rukeyom 
lon d yń sk im  i pa ry zk im ,  .niżeli na głos na ro ­
d u  i jego rep rezen tan tów.  T a ż  6ama gazeta 
c h e ł p i  się,  jakoby miała od swojego ko re sp on ­
d en ta  z Paryża od eb ra ć  kopią osta tniego pro- 
tokułu k o n f e r en c y i  londyńskiej .  D a t o w a n y  
■on p o d o b n o  z dn.  10- L ipca.  W z y w a  w n im  
konfe reneya  Kró la  W i l h e l m a ,  na mocy za- 
roi lczanego  p rzyzwolen ia ,  które j ednakże już 
w rozmai tych notach  do swych  p e ł n o m o c n i ­
ków wyrazi ł ,  aby podpi sa ł  traktat 24 ar tyku­
łó w ;  i pos tanawia ,  źe j e dn ak  n ie p rędze j  o b o ­
wiązany o puś c i ć  t e r ry toryum belgijskie,  d o ­
póki  traktat po mi ęd zy  H o la n d y ą  i Belgią do 
skutku d o p r o w a d z o n y m  n iebędz ie .  I  ty tuby
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t o  s p o s o b e m  w s z e l k a  m y s i  z n i e w o l e n i a  H o -  
J a o d y i  d o  p r z y s t ą p i e n i a  d o  t r a k t a t u ,  z n i k ł a  p 
—  3 p o g r ó ż k i  . L e o p o l d a  s z u k a n i a  u c i e c z k i  
w s « e j  b r o n i  n a  n i c z e m b y  s i ę  s k o ń c z y ć  m i a ­
ły  ? D a l e j  s ł y c h a ć ,  źe  k o n f e r e n c y a  l o n d y ń s k ą  
n i e u w i a d o m i ł a  n a w e t  G e n e r a ł a  G o b l e t  o  o d e ­
b r a n i u  j e g o  n o t y  z d n i a  27.  C z e r w c a .  N a k o -  
n i e c  p r a g n i e  w s p o r n n i o n a  g a z e t a  w i e d z i e ć ,  c o  
s i ę  s t a ł o  z  p r o t o k o l e r n  66 .  —  I  n  d e p  e n  d  a n  t 
o d w o ł u j e  w i a d o m o ś ć ,  p o d ł u g  k t ó r e j  K r o i  g ł ó ­
w n ą  s w ą  k w a t e r ę  k u  A n t w e r p i i  m i a ł  p r z e ­
n i e ś ć .  —  D n i a  j ó .  s p r o w a d z i l i  H o l e n d r z y  4 
c i ę ż k i e  d z i a ł a  d o  c y t a d e l i  A n t w e r p s k i e j .

W  o d p o w i e d z i  n a  z r o b i o n e  z a g r o ż e n i e  G e ­
n e r a ł a  h o l e n d e r s k i e g o  s i ł y  m o r s k i e j  p r z e d  
A n t w e r p i ą , . o b w i e s z c z a  R a d a  m u n i c y p a l n a  o -  
w e g o  m i a s t a  p i s m o  d o w ó d z c y  b e l g i j sk i eg o- :  
„ ż e  n i e m a  a n i  r o z k a z u ,  a n i  z a m i a r u  r o z p o ­
c z ę c i a  k r o k o w  n i e p r z y j a z n y c h ,  n i e b ę d ą c  z a ­
c z e p i a n y m .  W  t a k o w y m  p r z y p a d k u  o s t r z e g ł ­
b y  r z ą d  m i e s z k a ń c ó w ,  a b y  s o b i e  s w ą  w ł a s n o ś ć  
z a b e z p i e c z y ć  z d o ł a l i . ”  P o d o b n e  z a s p o k a j a ­
j ą c e  z a b e z p i e c z e n i a  o d e b r a l i  f r a n c u z c y  i a n ­
g i e l s c y  K o n s u l o w i e  o d  P o s ł o w  m o c a r s t w  s w o ­
i c h  w B r u x t l l i .

A n g l i n .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  I g .  L i p c a .

T i m e s  d o n o s i  o  e x p e d y c y i  D o m  P e d r a :  
„ P r z y b y ł  tu  o k r ę t  w o j e n n y  „ P a n t a l o o n ”  łv j  
d n i  z  O p o r t o  i p r z y w i ó z ł  d e p e s z e  o d  P a n a  
S i r , T b .  C o c h r a n e ,  K o m e n d a n t a  n a s z e j  e s k a ­
d r y  z  n a d b r z e ż a  P o r t u g a l i i ,  j a k o t e ż  o d  n a s z e ­
g o  K o n s u l a  i A d m i r a ł a  z  L i z b o n y .  —  Ni-e- 
d o w i a d u j e m y  s i ę  z r e s z t ą  o  ż a d n y c h  w y p a ­
d k a c h ,  g d y ż  r z e c z o n e  d e p e s z e  p o w i ę k s z e j  
c z ę ś c i  o g ł a s z a j ą  j u ż  d o n i e s i o n e  w i a d o m o ś c i .  
—  O w e  3 0 0 0  w o j s k a  D o m  P e d r a ,  k t ó r e  s i ę  
p r z e p r a w i ł y  p r z e z  D o u r o ,  z o s t a ł y  w z m o c n i o ­
n e  d o  5000 .  S t a ł o  s i ę  t o  d n i a  12.  t. rn. i to  
j e s t  c a ł a  d o t y c h c z a s  p r z e d s i ę w z i ę t a  d e r n o n -  
s l r a c y a .  N i t s ł y c h a ć  o  ż a d n y m  m a r s z u  d o  
C o i m b r a ,  c o b y  j e d n a k  n a j p i e r w s z y m  k r o k i e m  
p r z e d s i ę w z i ę c i a  b y ć  p o w i n n o .  G o r l i w o ś ć  
w  p o s t ę p o w a n i u  i e n e r g i a  p o w i n n y  r z ą d z i ć  
k r o k a m i  D o m  P e d r a ,  i n a c z e j  c a ł e  j e g o  p r z e d ­
s i ę w z i ę c i e  s p e ł z ł o b y  n a  n i c z e r n .  N i e s ł y c h a ć  
t a k ż e ,  a ż e b y  w oj s k a  D o m  M i g u e l a  m i a ł y  p r z e ­
c h o d z i ć  n a  6 t r o n ę  D o m  P e d r a ,  j a k o t e ż  a b y  
p o w s z e c h n y  o d g ł o s  z a  n i m  s i ę  m i a ł  r o z g ł a ­
s z a ć .  W i a d o m o ś ć  o  w y k r z y k n i e n i u  D o m  
P e d r a  p r z e z  j e d e n  z p u ł k ó w  D u m  M i g u e l a  
i r o z s i e k a n i u  o n e g o ż  d o t ą d  s i ę  j e s z c z e  n i e p o -  
t w i e r d z a .  T y l e  z r e s z t ą  w i a d o m o ,  ź e  w y p ę ­
d z i w s z y  o d d z i a ł  w o j s k a  D o m  P e d r o  d n i a  t o .  
z  V i l l a - N o v a  o k o ł o  7,  p o p o ł u d n i u ,  z a j ą ł  s i ę  
w y p o r z ą d z e n i e m  m o s t u  n a d  D u r e m  z r u j n o ­
w a n e g o , ”

P o r t s m o u t h  H e r a l d  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  
w i a d o m o ś c i :  „ W c z o r a j  o d e b r a l i  o f u c r o w i e  i 
ż o ł n i e r z e  z n a j d u j ą c y  s i ę  n a  l ą d z i e  n a l e ż ą c y  d o  
a r t y l e r y i  m o r s k i e j  n a g ł y  r o z k a z  wy m a s z e r o w a ­
n i a  d o  P o r t s m o u t h ,  g d z i e  3 0 0  ż o ł n i e r z a  m o r ­
s k i e g o  z . n imi  się  m a  p o ł ą c z y ć ;  w y p r a w a  ta 
■tworzy t a k  n a z w a n ą  t a j ną  e x p t  d y c y ą  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  M a j o r a  P a r k .  B a t t e r y a  z  k o n g r e w  
s k i e m i  r a k i e t a m i  -ma jej  t a kż e  t o w a r z y s z y ć .  
D o m y s ł y  o p r z e z n a c z e n i u  tej  w y p r a w y  b a r d z o  
są r o z t n a i t e :  A n t w e r p i a ,  Ł  z b o n a  ł u b  M i n o r -  
ka  —  m a  b y ć  c e l e m  i c h  w y p r a w y ,  j e d n a k i e  
n a j o c z y w i s t s z a ,  ź e  s i ę  l a k o w a  P o r t u g a l i i  d o ­
t y c z y .  P o d ł u g  d z i e n n i k a  P l y m o u t h ,  n a d ­
s z e d ł  ó w  o d d z i a ł  d o  P o r t s m o u t h ,  g d z i e  t y m ­
c z a s e m  e s k a d r a  p o d  d o w ó d z t w e m  Sir- P u l t e n c y  
M a l c o l m ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  o k r ę t ó w  „ D o m m e -  
g a l ”  o  7 8 ,  - „ C as to r ”  o 3 6 , „ O r e s t e s "  z  t g ,  i 
, , T r i n c u l o “  o  i f j ,  a r m a t a c h  z e b r a ł a .  P o  u d a ­
n i u  s i ę  n a  o k r ę t y  l e g o  w o j s k a ,  p o p ł y n ę ł a  r z e ­
c z o n a  e s k a d r a ,  j ak  s ł y c h a ć ,  d o  C o r k .

T i m e s  p o w i a d a :  „ P r z y b y ł y  t u  litrty, k t ó ­
r e  z p e w n o ś c i ą  d o n o s z ą , ,  ż e  w d n i u ,  w k t ó ­
r y m  o k r ę t  „ P a h l a l o o n ”  o d p ł y n ą ł ,  p u ł k  i g r y  
m a j ą c y  o k o ł o  1 000  l u d z i ,  i c z ę ś ć  p u ł k u  12 g o ,  
p r z e s z ł y  n a  s t r o n ę  D o m  P e d r a .  O s t a t n i  p u ł k  
n i e j e d n e g o  b y ł  z d a n i a ,  c o  d o  p r z e j ś c i a  n a  
s t r o n ę  D u m  P e d r a ,  s k ą d  w a l k a  p o m i ę d z y  ż o ł ­
n i e r z a m i  t e g o ż  p u ł k u  p o w s t a ł a ,  p r z y c z e m  t o o  
l u d z i  c z ę ś c i ą  r a n i o n o ,  c z ę ś c i ą  z a b i t o .  W i a ­
d o m o ś c i  te p o c h o d z ą  z tak w i a r o g o d n y c h  ź r ó ­
d e ł ,  iż s i ę  z p e w n o ś c i ą  s p o d z i e w a m y ,  p r z e z  
n a j p i e r w s z e  n a d c h o d z ą c e  o k r ę t y ,  o t r z y m a ć  
p o t w i e r d z e n i e  o n y c h .

P o d ł u g  l i s t ó w  p r y w a t n y c h ,  p r z e z  o k r ę t  p a ­
r o w y  , , l 5a t a v i a “  d z i ś  r a n o  z  R o t t e r d a m u  t u  
p r z y w i e z i o n y c h ,  n i e  p r z y w i ó z ł  K u r y e r  p o d o ­
b n o  ż a d n e j  i n n e j  o d p o w i e d z i , p r ó c z  t e j ,  ź e  
o d e b r a n o  d e p e s z e  z k t ó r e m i  d n i a  14. ó w  K u -  
r y e r  z t ą d  w y j e c h a ł ,  a n a  k t ó r e  s i ę  k o n f e r e n c y a  
d n i e m  w p r z ó d  z g o d z i ł a .  N a  p o g ł o s k ę ,  i e  p r o -  
t o k u ł  ó w  o s t a t e c z n y  u s t ą p i e n i a  z  A n t w e r p i i  
w y m a g a ,  z a c z ę ł y  p a p i e r y  w A m s t e r d a m i e  n i e ­
c o  s p a d a ć .  Z  l e p s z y c h  ź r ó d e ł ,  d o d a j e  T i m e s ,  
d o w i a d u j e m y  s i ę  ź e  o w s z e m  ó w  p r o t o k ó ł  p r z y .  
p u s z c z a  i u w a ż a  o s t a t e c z n e  o ś w i a d c z e n i e  r z ą d u  
h o l e n d e r s k i e g o  za  z u p e ł n e  z b l i ż e n i e  s i ę  d o  ź y ,  
c z e ń  5, m o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  c o  d o  t r a k ­
t a t u  24.  a r t y k u ł ó w ;  tak d a l e c e ,  ź e  t r u d n o ś ć  
n a j w i ę k s z a  s t a ła  s i ę  t y lk o  w i ę c e j  f o r m a l n o ś c i ą ,  
p o n i e w a ż  n i e w i a d o m o  j a k i m  s p o s o b e m  w c h o ­
d z i ć  z  H o l a n d y ą  w u k ł a d y ,  c o  d o  n o w y c h  p r z e z  
n i ę  z a ł o ż o n y c h  w a r u n k ó w ;  k i e d y  m o c a r s t w o  
t o  n i e  p o d p i s a ł o  t r a k t a t u  24  a r t y k u ł ó w .  T w i e r ­
d z ą  t u ,  ż e b y  m o c a r s t w a  s p r z y m i e r z o n e  p r z y -  
z w o l i ł y  n a  w s z y s t k i e  ż ą d a n i a  H o i a n d y i ,  g d y b y  
t y l k o  t r a k t a t  2 4  a r t y k u ł ó w  p o d p i s a ł a ,  a  r e s z t ę
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swych życzeń Inną oddzielną  drogą chciała p o ­
szukiwać.  O c z t m  jednak  H o la n d y a  n ie  chce 
wiedzieć.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 18- Lipca.

Król  darował  miastu Guise 1500 IV. na wspar ­
cie ubogich choru jących na cholerę.  — P o ­
d ług  dón ie s i i ń  G a z e i t e  d e  F r a n c e ,  sian 
zdrowia C. aus t r i ack iego  Posła Hrab iego von  
A p p o n y  tak się pogorszy ł ,  źe wczoraj  już  20- 
sial namaszczony  Ole jem Świętym.

Mirnste ryum wojny p rzygotowało p o d o b n o  
już  rozkazy poruszenia  arrnii północnej .  W  gar ­
nizonie  tutejszym nastąpi  od m ia n a ;  I. pułk 
p rzeznaczony do L io n u .

( C o m  rn.) — P r ó c z  uzbrajania o k r ę tó w w T u -  
l o n i e i K r e s t ,  widać wielką gorl iwość prac we 
wszystkich por tach.  Wszystko ma taki pozór ,  
jakby sif przysposabiano do wojny morskiej  
i lądowej.  Jako za rzecz pe w n ą  m o ż em y  za rę­
czyć,  źe bardzo znaczną  ilość rozmai te j  broni  
palnej  rząd tutejszy zamó wi ł ;  a departarpent  
marynarki  porobi ł  kontrakty na zakupienie wie­
lu  ma te r i a łów okrętowych,  j ako to :  lin, rnaszy- 
neryi  do machin pa rowych,  węgli i t. p.

D w ó r  rzymski  pragnie  tu zrobić pożyczkę,  
która mu  się dotąd n ieudaje .

Dzi ś  przybyła tu depesza z V e n e d y ,  która 
do n o s i ,  źe Minister  spraw wew nę t rzn ych  n a ­
tychmiast  musiał  się udać do St. Cloud.

Rozkazem Królewskim nakaza no  reo rgani -  
zacyą gward i i  w Ly on ie .

( C o t n m . )  — N ano w o się tu rozchodzą p o ­
głoski o zmian ie  Ministrów.  W c zo r a j  m ów io ­
n o  o przywołaniu  Marszałka Soult  i Xięcia T a l ­
l e y ra nd ;  co do  pierwszego mogl ibyśmy t e m u  
dać wiarę ,  gdyż wiemy z p e w n o ś c ią , źe wła­
śnie do  niego odesłano kuryera z depeszami ,  
w których jak domyślają się ma  odebrać wezwa­
nie  aby objął u rząd Prezesa  Rady  Mini st rów.  
Obec n ie  cała t rudność na teinby zawisła,  ażeby 
takie Mini steryurn dobrać  m o ż n a ,  które mając 
na czele Ministra wojny ,  z n imby się zgodzić 
potrafiło.  —  Jeżel i  j ennak  istotnie m ia no w a­
n ie  Marszałka Soul t  na Prezesa  Rady  M i n i ­
strów nastąpićby miało,  tedy każdy już naprzód  
z a pe w n io n y ,  źe o u t r zy m an iu  poko ju  już ani  
myśleć podobno .

N a  wsparcie Polaków sprzedano tu 10,000 lo ­
sów po 2 fr. 50 centym.  L iczba  p rzedmio tów 
gry nadzwyczajnie wielka i bardzo rozmai tego 
rodzaju,  jakoto obrazy,  kopersz tychy,  rysunki ,  
popiersia,  i wiele in n y c h  niezl i czonych  r o b ó ­
tek niewieścich.

Wyprawa  przysz łe j  Królowej  Belgijskiej wy­
stawiona będzie przez  cały tydz ień n a  widok 
publiczny.

Z  A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Ody  do Sądu naszego wn ies io no ,  aby nas tę­

pu jące o s o b y :
1)  Wojciech  Wi erzb ick i ,  który w roku  i8og.  

z Rzegoc ina  w  powiecie Pleszewskim tnę 
oddali ł  i żadnej  os ob i e  niedał  wiadomośc i ;

2) Jan  B o gu m i ł  Schumacher ,  mydlarz,  który 
w roku 1802. z Z d u n ó w  się odda l i ł ;

3) Krysztyan A ug u s t  Badewitz,  który przed 
dawniej  jak 30 laty z Z d u n ó w  się wypro­
wadzi ł ;

4)  W a le n ty  Sobis,  Stolarczyk,  który przed 
dalej 30 laty miasto Os t rowo op uśc i ł ;

5) Jan  B o gu m i ł  L ie b e r t ,  który dnia 2. L u ­
tego 1774. się u rodz i ł  i w ty tym roku wie­
ku swego  jako młynarczyk  z miasta Ko by ­
lina na wędrówkę się uda ł ;

6) Benedyk t Wo jc iecho wsk i ,  który p rzed 40 
laty jako kapelista w służbie Xiąźęcia Sa­
p iehy zostawał  i z K oź m in a  do Rossyi  p o ­
szedł ;

7) Stanisław Wojc iechov ski ,  który p rzed 40 
laty miasto Koźmin opu śc i ł ;

8) Szym on  i Katarzyna ma łżonkowie  D u p -  
czyńscy,  którzy od roku 1807. z miasta D o ­
brzycy się wyprowadzi l i ;

za zmar łe uz na n e  zostały ,  przeto powyższe o -  
so b y ,  sukcessorowie i spadkobiercy tychże być 
mogący ,  wzywają się,  aby najdalej w te rmin ie  

d n i a  ag.  W r z e ś n i a  1 8 3 2 .  
o godz in ie  gtej zrana przed D e p u t o w a n y m  U r .  
N e u b a u r ,  Re fe r en d ar y u sz em , ' na piśmie lub 
osobiście się zgłosifi i dalszych r oz po rzą dze ń  
oczekiwali,  w przeciwnym zaś razie za uzna n ia  
ich za zmar łych i c oz  takowego uznan ia  podług 
przepisów prawa wynika ,  przec iw n im  zawy.  
r o ko w a n em  zostanie.

Kro toszyn ,  dn ia  r. Grudnia  T83T.
 K r ó l. P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .
Wyciąy z Berl ińskiego kursu papierów 

i pieniędzy.

Dnia 2 8 .  L ipca  1 8 3 2 . Papiera­
mi

G otowi­
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Oblrgi długu państwa . .
po po
94 93£

Obligi bankowe aź do włącznie
lit. H. . . . . .  . -

Zachodmo-Pniskie listy zasta­
w ne .............................. 1__

Listy rastawne W . Xiestwa
Poznańskiego. . . . — 991

Wschodnio-Pruskie .  . . — i 100
ózłąskie . . . .  . . . — 1061

Poznań, dnia 30. Lipca i8 3 2
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